KI. 


nArędowali 
wychodzi codziennia z wyjątkiem niedziej 
1 dni świątecznych. 
Przedpłata kwartalna 


wynosi w mieście 2 m., na pocztach 
2 marki 25 fen. 


Tatsmplarz sprzedaje się po 30 fen. 
Rękopismów 
ale zwraca się, Ale je się niszczy. 
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Ogłoszenia 

przyjmuje się za opłatą 15 fen. ca 
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Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Dziś: Scholastyki p. 


Jutro Popielec. Tncyusza b. | 


Poznań, wtorek 10 lutego 1891. 
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Księżyca wsch. 8.41 rano Zach 6,56 
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Poznań, dnia 9 lutego. 
-- Piszę nam 
z pod Śmigła. 

Czytając Wasze pismo od deski do deski do- 
stałem ochoty za namową swego kolegi odezwać się 
do Was i donieść Waszemu pismu co nowego ze 
swych stron. 

Nie tek dawno temu czytałem o założeniu Tow. 
polskiego socyalistycznego w Berlinie. Aliści już 
niezadługo do naszćj wioski Dłnżyny przychodzi 
jednemu w dom pismo socyalistyczne, „Gazeta Ro- 
botnicza”, która chodzi do niego raz w tydzień a 
za którą płaci kwartalnie 90 fen. 

Ja, który dopiero 19 lat kończę, patrząc na 
to, tylko z boleścią serca mówić mogę o tym nie- 
rozsądkn swego sąsiada, który nietylko sam czyta 
jad ten, ale zachwala i zachęca jak najwięcćj in 
nych, ażeby się z tym jadem, który on sprowadził 
z Berlina, nawzajem częstowałi. Dopiero trzy razy 
czytał to pismo, a już udało mu się usidlić dwóc 
którzy tak jak on, twierdzą. że pismo to nie mi 
ści w sobie nic złego i że jest dobrem pismem, 
gdyż dąży za wygodą robotników. 

Zachwałano mni» także to pismo i memu ko 
ledze, lecz z wzgardą adrzuciliśmy od siebie jad 
ten, gdy w rzeczywistości wolimy i każdemu z bra- 
ci prędzćj życzymy, żeby wszystek jad od żmii poł- 
knął, gdyż jad od żmii szkodzi tylko ciału, a jad 
z Berlina zabija duszę człowieka. 

A teraz obejrzyjmy się i patrzmy dobrze, do 
czego dąży w „Gazecie Rob.“ socyalizm? Pierwsze, 
aby wygubić księży, których nam Pau Bóg dał, 
ażeby nas we wierze św. naszej pouczali; drugie. 
aby wygubić panów, którzy dają utrzymanie robo- 
tnikom. 

Jednem słowem możemy nazwać ich przewro 
tnikami, gdyż dążą tylko do przewrotu głównego 
porządku. Nie czytajmy więc bracia jadu tego, 
gdyż pismo socyalistyczne jest łapicą zastawioną na 
nas, a nie czytając tego, nie dostaniemy się w szpo- 
ny socyalistów. (Do „Wielkopol.* pisano w tych 
dniach, że do Kostrzyna dostała się także „Gaz. 
Rob.“ Bądźmy ostrożni. Prosimy o wiadomości, 
jeżeli gdzie pojawi się na prowincyi ta „Gazeta.“ 
Przyp. Red.) 


Listy do „Oredownika”. 


Gniezno, 7 lutego. Oczekując nadaremnie, 
czy jaki korespondent z Gniezna nie opisze przed- 
stawienia amatorskiego z 1 lutego, które odegrano 
na sali Hotelu Europejskiego, sam się do tego bio- 
rę. Pomimo, że sala dosyć duża, jak na nasze 
Gniezno, jednak tak była zapełniona, że kto pó- 
źnićj przyszedł z biletem, już się na miejsce doci- 
snąć nie mógł i do domu odejść był zmuszony. 

Odegrano „Czartowską ławę“, sztukę trudną i 
długą, tak że o wpół do 8 zaczęto a o wpół do 
12 skończono. Amatorzy z swych ról dobrze się 
wywiązali a zawdzięczyć ta można tylko p. I. Gde- 
czykowi i jego godnćj małżonce, która się w osta- 
tnich dniach szezerze paniami amatorkami |zajęła. 
Paniom amatorkom a najpierw ich godnym rodzi- 
com należy się szczere uznanie za nieszczędzenie 
kosztów na te piękne stroje. Szan. amatorki wy- 
glądały hsrdzo ładnie w owych krakowskich stro- 
jach, wywiązały się także bardzo debrze. Tak ama- 
torom, jak amatorkom składamy za tak przyjemnie 
spędzony wieczorek staropolskie Bóg zapłać. W 
tój chwili dochodzi mnie wiadomość, że na wszech- 
stronne życzenia ze strony publiczności w niedzielę 
tj. 8 bm. „Czartowska ława“ powtórzoną zostanie i 


to za połowę ceny, ażeby i mnićj zamożna publi- 
czność mogła pójść na przedstawienie, 

Majster stolarski p. Michał Frankenberg 
obchodzić będzie we wtorek 10 bm. z swą godną 
małżonką uroczystość srebrnego wesela. Szanownym 
jubilatom życzymy, ażeby im Pan Bóg pozwolił do 
czekać uroczystości złotego wesela. 

W środę wprowadzono do tutejszej syna- 
gogi w uroczysty sposób nowego rabina dr. Ja- 
cobsohna z Leszna. 

Dnia 1 lutego wprowadzona do tutejszej szko 
dy katolickićj nanczyciela. jakiegoś p. Baurogarta. z 
pewnością Niemca. Mamy tu teraz 15 nauczycieli, 
a większa część niemieckich kat olikow. A 

W ulicy Bygoskiéj w pewnym domu zapadł się 
szczyt. Dem był zamieszkały. Nieszczęścia żadne: 
go nie było. 


Hamburg, 5 lutego. (Wspomnienie 
po śp. Aleksym Szynkowskim.) Dziwi 
mnie bardzo, czytając rozmaite gazety polskie, że 
w nich dotychczas Żadnej wzmianki o pogrzebie 
członka naszego „Nadziei“ śp. Aleksego Szynkow- 
skiego, nie wyczytałem. A że z inseratu publiczność 
dowiedziała się o śmierci tego nieadżałowanego na- 
szego członka, jako po tak krótkićj a ciężkićj cho- 
robie rozstał się z nami. więc pozwalam sobie kil 
ka słów ku uczczemńu jego pamięci skreślić. 

Sp. Aleksy rodził się w Poznaniu roku 1865, 
Jako małe dziecko przybył zswymi rodzicami przed 
mniejwięcój 18 laty do Hamburga, dokąd ojciec je- 
go jako urzędnik celny z Księztwa  przesiedlonym 
został. Pomimo, iż żadnój polskiej szkały nie oil- 
wiedzał, był wychowanym w czysto narodowym pol- 
skim duchu, i tylko wśród Rodaków czuł się szczę. 
śliwym, bo nigdy, choć był kupcem, niewidywałem 
go w niemieckich towarzystwach. Był on gorliwym 
członkiem naszego Towarzystwa i starał się 0 roz 
wój jego, czas dłuższy piastował nawet urząd skar- 
bnika. R 

Pogrzeb śp. Aleksego odbył się 1 stycznia po 
południu przy bardzo licznym |udziale Rodaków, 
a ksiądze po czułćj i wzruszającćj przemowie, po- 
cieszał strapione serca ojca, żony i famili Zmarłe- 
go. Za trumną postępowaly Towarzystwo polskie 
„Nadzieja“ i Towarzystwo czeskie „Svornost“, któ- 
re także wspaniałe wieńce złożyły na trumnie. 

Spieszomo w dniu tym ze wszystkich stron z 
wieńcami, aby oddać ostatnią przysługę tak szla- 
chetnemn mężowi, jakim hył śp. Aleksy, który 
umiał pozyskać sobie zaufanie i poszanowanie u 
przyjaciół i znajomych. F 

Kondukt żałobny przybył o 3 i pół z południa 
do Olsdorf, tuż za trumną niósł prezes Towarzy- 
stwa naszego p. Filipowicz wieniec Tawarzystwa 
naszegn, a końce wstęgi trzymali pp. Kucharski i 
Majewski. Nad grobem zaśpiewana „Witaj Króło- 
wa” i „Kto się w opiekę"; na tem skończyła się 
ceremonia pogrzebowa. 6 

Cześć Jego pamięci, a ziemia na ohczyznie 
niech Mu będzie lekką i wieczny spokój Jego 
duszy! 


oz 
Nowiny polityczne. 


Przegląd tygodniewy. 


Wszystko w Świecie jest zaraźliwe, tak się 
też dzieje w polityce. Po ks. Bismarku zaczęły 
spadać inne gwiazdy. Upadł Crispi we Włoszech, 
upadł Dunajewski we Wiedniu a jego upadek choć 
był tylko ministrem skarbu, nie jest bez znaczenia, 
nie tylko dla Austryi samćj, ale pono także dla 
polityki europejskićj. Czy ta zmiana ministrów 
głównych wyjdzie Europie na zdrawie czy nie, tra- 
dno przewidzieć. Wygląda to w każdym razie tak, 


jakoby mocarze tego świata nie chcieli dałój pano- 
wać przy pomocy starych sług swoich, którzy tyl- 
kn wołali o pieniądze i zbroii państwo w armie od 
stóp do głów. To rzecz pewna, że z długoletnich, 
wzajemnych pogróżek wojny nie powstały i że ad 
czasu, jak młody cesarz Wilhełm II osiadł na tro- 
nie cesarstwa niemiecku go, zaczęli monarchowie na- 
wzajem siebie i Europę zapewniać, że wszyscy dą- 
żą do utrzymania pokojn. Widzieliśmy w rokn ze- 
szłym, jak Wilhelm II jechał do Narwy, aby po 
raz drugi złożyć swoje uszanowanie carowi; jak ce- 
sarz austryacki jechał do Rohnstocku na manewry 
ślązkie, ahy tam złożyć swoje uszanowanie cesarza- 
wi Niemite. Teraz pojechał do Petersburga arcy- 
książę Ferdynand anstryacki, ażeby go tam 
poznano i nabrano o nim debiej opinii, bo jak wia- 
domo, arc ę Terdynad pa Śmierci dzisiejszego 
> cesarzem austryaskim. Powiadają, 
mn znaczenie polityczne, a niektórzy 
awają z tego najróżnorodniejsze wnioski i przy- 
ą, że nastąpi bliższe porozumienie się mięs 
yą a Austryą i że w dalszym ciępu potrój- 
ne przymierze między Nierzeam, Austryą i Wło- 
chami ostatecznie w łeb wcźmie. Są nawet tacy, 
którzy utrzymują, że we Wiedniu ministra Duna- 
jewskiego puszczono ze służby w tym celu, ażeby 
się arcyksiążę Ferdynand mógł lepićj w Petersbur= 
gu przedstawić, 

Arcyksiążę Ferdynand przybył do Peters- 
burga w zeszły piątek. Na dworcu przyjmował go 
car z wielkimi książętami, Muzyka wojskowa za- 
grała hymn austryacki, Po czułem przywitaniu na- 
stąpiłe odebranie honnrów wojskowych od kompanii, 
która ma peronie broń prezentowała. Poczem car 
zabrał swego gościa do powozu i z całą świtą po- 
jechał do tak zwanego Eremitażn, to jest pałacyku, 
stojącego osobno obok Palacen Zimowego. Tam eze- 
kala na gościa carowa z wielkiemi księżniczkami i 
powitała go bardzo czułe. Na dworcu publiczności 
było tyle co nic, tylko na głównych nlwach powo- 
zy spotykały liczniejsze gromady. Jeszcze tego sae 
mego dnia odhył się bal, na który car zaprosił 
3000 osób, pomiędzy nimi także wielu bogatych 
kupców, Telegramy doniosą nam z pewnością o 
czułych toastach, zapewniaj. h Europę, że wszy- 
scy wielcy mocarze marzą i śnią tylko o tem, aże- 
by jój zapewnić pokój. 

We Wiednin wielka radcść pomiędzy Niemca- 
mi. Upadek ministra Dunajewskiego uważają za 
zwycięztwo Niemców nad Słowianami, Niektóre pa: 
zety niemieckie nie przebierają nawet w obelżywych 
słowach, ażeby Dunajewskiemu dopiec a wszyscy 
zgadzają się w tem, że Dunajewski przez całe lat 
10 na każdym kroku Słowian podnosił a Niemców 
usuwał i pracował nad tem, żehy Słowianie a nie 
Niemcy byli panami Anstryi. 

Upadek Dunajewskiego sprowadzili rzeczywiście 
Młodoczesi przez to, że w sposób krzykacki zą 
wiele naraz żądali a Niemcom niemiłosiernie dosadzali, 
Kto wie, czy teraz za to całe Czechy nie odpokutują. 
Sprawy miały się tak, że w parlamencie wiedeń- 
skim, to jest w Radzie państwa posłowie polscy, 
czescy i słowieńscy stanowili większi Oni ukła- 
dali prawa i do nich musieli się ministrowie sto- 
sować. Teraz, gdy przyjdą nowe wybory, nie wia- 
domo, czy ta większość słowiańska nie rozbije się 
w Radzie państwa. Młedoczesi widząc, jakiego piwa 
nawarzyli, nadrabiają miną i powiadają, że to ich 
zasługa, że przyszła do rozbicia w Radzie państwa, 
że sejm został rozwiązany i że teraz Słowianie 
wszyscy muszą st nąć do opozycyi przeciw rządo- 
mi. Co za niedorzeczność! Po co stawać do opo- 
zycyi, kiedy Słowianie bez opozycyi dostawali w 
Austryi to, co im było potrzeba. Ale krzykacze 
wszędzie tak kończą i wszędzie narażają swoje na- 
rody tylko na straty. 


Nowy minister skarbu, dr. Emil Steinbach, 
liczy dopiero 44 lata. Pochodzi z żydów. Jego 
ojciec, żyd wiedeński, był złotnikiem, zbankrutował 
a potem był w jakimś banku taksatorem wyrohów 
złotniczych i srebrnych. Pędził biedę. syn jego 
także. Ale syn, dobra głowa, odznaczył się jako 
adwokat. Rychło dostał się do służby rządowćj 
Około roku 1873 przechrzcił się na katolika. Dziś 
został ministrem, a zawdzięcza to głównie swojćj 
bystrości i pracowitości, 

W Berlinie rozeszła się pogłoska. że minister 
p. Gossler ma nstąpić i że jego wi jsce ima za- 
jąć dr. Lucanus, pracujący w gabinecie cesarskim. 
Pan Gossler, jak jedne gazety piszą, ma ustąpić 
głównie z powodu tego, że wynalazkowi dr. Kocha 
nadał zawcześnis za nadto wielki rozglos. Czy to 
tylko prawda? Casy «: ą inne po- 


sem nie zachod 
wody, dla których p. Gossler będzie musiał się usu 


naé. „Kolońska gezeta“ zaś zapewnia, że mowy 
mie ma o tem, ażeby Gossler ustąpil. 
W Berlinie mówią w ogóle o rozmaitych 


zmianach pomiędzy ministrami, Lożv widać coś w 
powietrzu, że co chwilę zmiany jak zachodzić 
muszą. To rzecz pewna, że w Niemczech panuje 
ogólue niezadowolnienie tak we wyższych warstwach, 
jak w niższych. Socyaliś:i wichrzą coraz śmiclój i 
zuchwalłej; robotnicy są niczadowołeni i gotują się 
do nowych strejków. Górnicy we Westfalii zapo- 
wiadają na 15 latego wielki zjazd delegatów w 
Bochum. Każda kopalnia ma wysłać p» jednym 
aż do trzech delegatów. W osobnćj odezwie skarżą 
s.ę górnicy na to, że pobierają za nizką płacę 1 że 
są wyzyskiwani. We wyższych warstwach jest tak- 
że niezadowolnienie. Bez wszelkich ogródck pis 
tam po gazetach dość wyraźnie, że w tych wa 
stwach nikt nie wie, na czem się dzień dzi 
skończy, a jak jutru wyglądać będzie, inneni słowy, 
że nikt nie wie, do czego polityka nładego cesa 
rza prowadzi.  Zapowiadają wprawdzie, pi 
tych gazetach wiclkie rzeczy na polu so: 
rząd obiecuje robotnikom bardzo wiele. 
czasowy skutek jest taki, że klasa robotnik 
<zinln, że robotnicy dopominają się coraz więcćj, 
że dopominają się tego, czego pryncypałowie nawet 
przy najlepszćj chęci dać nie mogą. Pryocypałowie 
i kapitaliści zostali w opinii pabliczaćj przedstawie 
ni jako wyzyskiwacze robotników. Budzi się 10% 
strój i niesmak w klasie fabrykantów, przedsiębior 
ców i w klasie robotników, a mało kto pomyśli 
nad tem, że wszystkim żądawiom robotników tru- 
dno zadośćuczynić, i że wszyscy ci, którzy myślą 
uspokoić robotników, po prostu łudzą się. 
Niezadowolenie na rząd szerzy się i z powodu 
tego, że rząd robi ustępstwa dla katolików. 
Związek ewanielicki złożony głównie z pastorów, 
wydał w tych dnia h odezwę, w której otwarcie 
powiada, że protestanci stracili zanfanie do rządu. 
Pastorzy żądają, ażeby rząd ani grosza nie wydał 
Biskupom z owych 16 milionów, bo w tem widzą 
pokrzywdzenie kościoła ewanielickiego.  Pomięszalo 
się teraz niektórym Niemcom w głowie i nie wie 
dzą, co z katolikami począć, bo są między nmi i 


Marya Teresa. 


36) Powieść francuzka. 
(Ciąg dalszy). 
XII. 

Panna de Nargues na czas swego kilkotyge- 
dniowego pobytu w stolicy wynajęłi małe umeblo- 
wane mieszkanko przy ulicy Montaigne. Gość rzad- 
ko się tam zjawiał, dla tego też poczciwa Wiktorya 
wprowadzejąc nazajutrz o godzinie pierwszej po po 
łudniu hrabiego de Volverein, nie mnićj była zdzi- 
wioną od swój pani, przyjmując hrabiego. 

Teść Fabiana wszedł do saloniku z całą swo- 
bodą układnego Światowca, nie okazując pozornie 
żadnego zmięszania, wewnętrzne przecież wzruszenie 
zdradzało głos jedynie trochę wahający a zwykle 
pewny, równy, krótko brzmiący. Złożywszy gospo- 
dyni przedłużony umyślnie ukłon, rzekł po chwili: 

— Zrozumiałaś pani zapewne, że skoro wczo- 
raj wieczór wypadek uczynił mnie świadkiem sce- 
ny.. nader wymownćj i mogącej pociągnąć ważne 
za sobą następstwa, musiałem się starać za pomocą 
wybicgn przeszkadzać wytworzeniu się tych na- 
stępatw. 

Och! nie trwóż się pani, nie wielką przyjąłem 
na siebie odpowiedzialność, odgadłszy to, czego nie 
widziałem i mogę panią jednem słowem nspok: 
mam dla ciebie ten sam niezmierny zawsze szacu 
nek. Niemnićj przecież należy się zastanowić nad 
Fabian panią kocha; tego nie wyobra- 
Zresztą być może, iż ta na- 


tą kwestyą. 
żałem sobie nigdy... 


-| szwanku w swćj godności. 


tacy, którzy powiadują, że trzeba oddać Biskupom, 
co im się wzięło. 

Są między pastaraini tacy, którzy uznają wiel- 
kość Kościoła katolickiego w Biskupach, którzy są 
też tys zdania, co Kościół katolicki, że nauka re- 
ligii uależy do księży, a nie do rządu. Jak wia- 
domo, nawy projekt szkolny przepisuje, że nauką 
religii w szkołach ma rządzić rząd, a nie księża. 
Ponieważ B szupi katoliccy po raz dragi dopornieli 
się u rządn, ażeby naukę religii katolickićj w szko- 
łach oldaro pod kierownictwo księży, więc kilku 
pastorów ogłosiło w gazetach odezwę tej treści: 

Biskapi żądają praw swoich w szkole, cóż na 
to pastorzy i superintendenci? — czy żaden z nich 
nie dopomn: się n ta, ażeby pastor kierował nauką 
religii ewanielickicj w szkole a nie minister oświe- 
cenia? — czy pastorzy już zupełnie stracili od- 
wagę? 

To też wywołuje 
stantami, 

Z Cetynii w Czarnogórze nadeszły wiado- 
mości, że w ostatnićj połowie stycznia panował tam 
straszny i wielki głód. Z powodu zaspów śnie- 
żnych żywa dusza nie mogla się wydohyć z miasta 
i-nikt też do miasta dostać się nie mógł. 

Wyczerpały się wszystkie zapasy i kilkoro lu- 
dzi dosłowme z głodu umarło. Dopiero na pe- 
czątku lntego przywiezione z Oattare żywność ua 
saniach. 


EW c 
Wiadomości miejscowe i potoczna. 
Poznań, D lutego. 


— * Zwyczajne zebranie Katolick, Tow. Rze- 
mieślników Polskich w Poznaniu odbędzie się 
w poniedzialek dnia § bm. o godz. 8 i pół na sali 
p. B. Knolla. Na porządku obrad będzie wyklad 
wicepatrona ks. Kolasińskiego, o „Kata- 
kumbach rzymskich,*na które prosiszau.człon= 
ków o liczne i punktualne przybycie. Goście mile wi- 
dziawi. - Zarząd. 

— * Jedna z wislkich wygranych loterji pruskiej 
padła do kclekty p. Bielefelda. Podobno ma mieć w 
nej udział także pewna niezamożna wdowa. 

* Woda w Pogorzelicy stoi obecnie 1,75 m., 
w Śremie 1,90 m. nysoko. 

— * Teatr polski w Poznaniu. Jutro we wto: 
rck kemedia Aleks, Ir. Fredry: „Damy i huzary* 
oraz tpzretka Offenbacha: „Skrzypce zaczarowane“ i 
mzur w 4 pary. Ceny zniżore W czwartek na 
bsuelis p. Dol. Siedleckiej po raz pierwszy komedya 
ze śpiewami i tańcami: „Precyoza * 

— * Jak donosi „Danz. Ztg.*, jednym z kandy: 
datów, mających najwięcej widoków na nadburmistrza 
r a, jest rudzea miejski p. Witting z 
Gda 


niesmak ponnędzy prote- 


a. 

* Porządek wakacyi tegororznych przy szko- 
lech ludowych obwodu rejercyjnego pozoańskiego jest 
następujący: wakacye na Wielkanoc rozpoczną się 25 
marca, skośczą się 2 kwietnia, na Zielone Świątki 16 ma- 
ja a skończą się 21 maja, wakacye na św. Jao roz: 
poczną się 18 lipca, a skończą się 10 sierpnia (tam 


miętność zbudziła się w nim nagle. j żeli nawet nie 
powstała w tej ch bo dotąd mie zdradzał jéj w 
mezem. Tecz bądź co bądź istnieje na pewien prze- 
ciąg czasu przynajmnićj. A gdybyś mnie pani była 
chciała wys'uchać! Gdybyś to dziś jeszcze chciała 
ncz Wygląda to, jak żebym pragnął wyzy- 
skać położenie. Mniejsza o to, zniosę z odwagą po- 
dwjrzenia pani, potrafię przyjąć na siebie tę nie- 
zną roly i powiem ci: pani możesz zakłócić 
rodziny, chociaż co do jego zabezpieczenia, 
przyjęłaś na siebie niegdyś pewne moralze zobo- 
wiązania, dziś od ciebie zależy zburzyć go lub za- 
pewnić nam spokój, zgodę, honor, wybieraj. 

— Skoro przecież odgadłeś pan, jak mówisz, 
rozmowę moją z panem Estreville, zatem... jeżeli ja 
go kecham jeszcze? 

Pan de Volverein musiał użyć całej siły woli, 
ahy zapanować nad sobą; charakterystyczne wgłę- 
hiania uwydatniły się wyraźnie nad śŚciągniętemi 
posępnie brwiami, jednakże odpowiedział z rezy- 
gnacyą : 

— Tego się lękam.. T to mnie upoważnia 
prosić panią raz jeszcze, abyś została moją żoną. 
Tak domyśliłem się, iż Pabian czynił pani wyrzuty, 
wzhurzające cię całą, bo w sercu twem żal i bunt, 
iż je zmuszano do poświęcenia się. Lecz wiem ró- 
wnież, kto jesteś, jaką jest twa wartość i że na- 
zwiska moje, przez ciebie noszone, nie dozna nigdy 
To pierwsze mi wystar- 
cza; eo zaś do méj świadomości a uczuciach twoich 
ta właśnie usprawiedliwia mój krok obecny, dowo- 
dząc ci méj zopełnćj bezinteresowności. Przyjmij 
pani mą rękę; ja ufam ci zupełnie... A zastanów 


gdzie są osobne wakacje wskutek sprzętu chmielu, 
skończą się wakacye 3 sierpnia już). Wakacje w 
czasie sprzętu clmielu rozpoczną się 29 sierpnia, skoń- 
czę się 14 września, wakacye świętamichalskie rozpo- 
czną się 26 września, skończą się 19 października (w 
stronach, gdzie chmiel sprząlają, już 12 października), 
wakacye na Boże Narodzenie rozpoczynają się 23 gru- 
dnia, kończą się 4 stycznia przyszlego roku. 

— * W wagonach czwartej klasy na rozporządze- 
nie ministra, stawiać będą dalej ławki, tak żeby przy- 
najmmej trzecia część wagonów zaopatrzoną w nie 
była. 

— * Wanda Kozłowicz przyszła tak dalece da 
siebie, że można jéj było odjąć od rąk bandaże gi= 
psowe, 

— * Warta stoi obecnie 2 m. 2 em. wysoko, Od 
mostu chwaliszewskiego do Wielkiej śluzy jest woloą 
od kry. 

— * Szamotuiy. W czwartek potłukł się tu nie 
źle bałbierz i cyrulik Jankiewicz. Przyszedł golić pie- 
karza Bacha, który w pokoju miał otwór w podłodze, 
który po schodach prowadził na dół. W chwili, kie- 
dy Jankiewica wchodził da pokoju, nie spostrzegł otwa- 
ru, wpadł głową w głąb i potoki się nieźle w glowę. 

— 

Z parafii Borzyszkawskiej. (Prosty Zach.) Mala 
kto się tu z tych stran olezwie z jakiem pismem, jak 
gdyby tu był świat deskami zabity. Bo tu jest taki 
dad, że z pisma polskiego mało sobie kto co robi. 
Kiedy gazetę jaką ma zapisać na poczvie, to mu brak 
trojuka, ale kiedy iść do karczmy na gorzałktę, albo 
na procesa, to pieniędzy nie brak. 

Tutejszy ksiądz Proboszcz uczy i upomina, ale to 
nie nie pomaga, Założył tu ks, Proboszcz Bractwa 
wstrzemięźliwości w sam dzień Oczyszczeniu N. M. 
Panny, więc nauczał i upraszał do poprawy. A jaki 
był skutek? Oto zaraz na drugi dzień poprzyjężdżali z 
wesołami do ślubu, z kościoła wyszedłszy rozpowzęli pi- 
jatykę i skończyło się bijatyką, że aż okropnie było 
patrzeć. 

Co z tego wyniknie? Oto procesy i wlody się 
pieniądz znajdzie, choćby ostatni grosz wydać. Ale na 
gazetę grosza nie ma, bo powiadają: przodkowie moi 
mie trzymali gazet, a żyli, to i ja się obędę. Co pra 
wda mala gromadka czyta tu gazety, ale gdyby ich 


więcej czytało, byłoby więcej oświaty m mniej zgor- 
szenia. 
— 
Prośba! 


Od księdza proboszcza Kittla w Stodół pod 
Strzelnem odebrał „Kuryer* z prośbą o umieszcze- 
nie pismo następujące: ` 

„Szanowna Redakcyo „Kuryera Poznańskiego!“ 
Znając dobroczynae usposobienie i miłosierdzie Czy- 
telników „Kuryera,* udaję się za łaskawem p'śre- 
dnictwem Szanownej Redakcyi z | otorną prośbą, 
aby w imię Boskiego Zbawiciela raczyla zwrócić 
uwagę swoją na nieszczęśliwą i ubogą parafią, któ- 
rój od lat 25 jestem pasterzem. Odzywają się ka- 
toliccy duszpasterze do seqc miłosiernych z okolic 
położonych w protestanckiej diasporze — niechże 
mnie wolno będzie podnieść głos blagalny z serca. 
Wielkopolski, ze środka Kujaw i zakołatać do serc, 


się, odmowa twojn będzie pośrednią zachętą dla zię- 
cia mego i wzbudzi podejrzenia w Alinie, która od 
wczoraj, lękam się azali nie domyśla się czegoś i 
nie będzie uważała za właściwe mieć się na bacz- 
ności. Przeciwnie zaś, jeżeli zgodzisz się na moją 
prośbę, chmura ta rozwieje się szybko, a wraz z 
nią zniknie i miłość Fabiana. Bo czemże jest wła- 
ściwie miłość tego młskosa, który nie umiał jéj ob- 
jawić w właściwym czasie, a dziś budząca się tak 
nagłe pod wrażeniem twój piękości? Przemijająca 
to fantazya. Udamy się za granicę na rok, na dła- 
żéj, jeżeli będzie trzeba, aczkolwiek nie sądzę, aby 
to było koniecznością niezbędną. Poczem będziemy 
prowadzili dom osobno a Fabjanowie osołno, W 
Normandyi mają swój zamek d'Estreviile, gdzie bar- 
dzo właściwie nie osiedłali się dotąd letnią porą z 
powodu tak blizkiego z tobą sąsiedztwa, lecz gdzie 
wówczów już nichy im nie przeszkadzalo zamiesz- 
kać. Nie ofiarowuję pani może szczęścia, lecz nastrę 
czam ci sposobność spełnienia dobrego uczynku i 
to podwójnego, gdyż Maryo Tereso kocham cię tak 
gorąco, iż nieobecność moja przyprawia mnie nie- 
mal o utratę zmysłów... Zgódź się. 

Szłachetne słowa hrabiego z dźwiękiem pod- 
niosłości tłumionego bólu chaciaż uczyniły silne 
wrażenie na Maryi Teresie, nie przekonały jeszcze 
jéj jednak. Szczególnićj pokładane w nićj zaufanie 
szało ją do głębi i zdawało jéj się rzeczywi- 
ście, iż ta wiara pełne zaparcia siebie, człowieka 
tak śmiałego a tak podbitego przez miłość, wyró- 
wnywa dokonanamu przez nią poświęceniu. 

(Ciąg dalszy rasispi) 


mających z pewnością więcćj współczucia dla stron 
nadgopłańskich, niż dla 1unych okolic. 

Stodoły, wieś kościelna w dekanacie kruświ- 
<kim, stanowi jądro parafii tegoż imienia, liczącćj 
według obliczenia ostatnićj Rubryceli dusz 225, w 
rzeczywistości zaś nie więcćj, jak 200. Okolica za 
siadła jest gęsto protestantami, dla których od cza- 
sów Fryderyka II zakładano tn kolonie protestan- 
ckie, pochłaniające powoli zagrody katolickich pa- 
rafian. 

W Stodołach znajduje się kościół drewniany 
pod wezwaniem św. Wojciecha, wzniesiony za cza- 
sów króla Stefana Batorego, będący w tak opłaka- 
nym stanie spustoszenia. że niebożczyk Najprzew. 
ks. Arcybiskup Juliusz Dinder, przejeżdżając po wi- 
zytacyi Strzelna prvez Stodoły, powitany przez pa- 
rafian moich, nazwał go prawdziwą stajenką betle- 
jemską. Kościół ten, od lat z górą 25 będący 
igraszką wichrów i słoty, ma być na początku wio- 
sny zamknięly, a na miejscu jego ma pod temże 
wezwaniem św. Wojciecha być wzniesiona nowa mu- 
rowana świątynia. Chociaż dwie trzecie powstać 
mających kosztów budowy pokrywa królewski rząd 
— to jednakże przypadająca na parafią część trze- 
cia jest w smutnych naszych warunkach bytu tak 
znaczią -- że nepodobna jest nawet pomyśleć o 
tem, iżby nasi komornicy i wyrobuicy sumę tę zło- 
żyć mogli. 

Radzimy i przemyśliwamy o tem, jakby tę 
trudną kwestyą rozwiązać i parafię moją od za 
głady uratować — a tymczasem udaję się do Was 
Czcigodni i Szanowni Współobywatele i Współwy- 
znawcy, abyście nam w tem truduem położeniu po- 
dać zechcieli dłoń p mocną. 

W naszym świętym Kościełe tak jest, że — 
gdy jedna częćć cierpi i upada pod brzemieniem 
niedoli — wszystkie inne z nią współczują 1 myślą 
nad tem, jakby jéj w pomoc pospieszyć. Mum 
nadzieję, że Prześwietna 1 Wysoka Władza ducho- 
wna o nas nie zapomni, tuszę teź i ufam, iż Wiel- 
kopolska poda dłoń pomocną nujmniejszćj i naj- 
ubożs:ćj parafii w archidyecezyi gnieźnieńskićj i uie 
pozwoli na to, shy ta parafia na przyszłość bez 
Kościoła obywać się miała. 

Pełen ufności i nadziej, odzywam się do Czci- 
godnych Współbract moich w kapłaństwie i pole- 
tając ich sercu mą ubożuchną parafią, upraszam o 
skromny datek na odbudowanie kościoła w Stoda 
łach „Niech każdy czyni, jak każe duch Boży, u 
całość jakoś się złoży?* Gdybyśmy otrzymali choć 
po kilka marek z każdćj parafii — najgwałtawniej 
szćj potrzebie naszej stałoby się zadość, 

Najsłodsze Serce Jezusa wzbudź dobrodziejów, 
którzyby dopomogli nam do postawienia nowéj świą- 
tyni na miejsce tój stajenki, w której już dłażćj 
mieszkać nie możesz! 

Stodoły (Hachkirch) pod Strzelnem w dzień 
św. Agaty 1891 r. 


Ksiądz Leon Kittel, 
probo: zez. 
Redakcya pisma naszego chętnie będzie przyj- 
mowała i kwitowała nadesłane skladki. 


DE a ZAŚ" 
Rozmaitości. 


— * Powodzie wielkie robią spustoszenia w Bel- 
gli. W Liege całe dzielnice miasta stoją pod wodą: 
w uniwersytecie wyklady przerwano, część laboratoryów 
zalana, zrządzone szkody wynoszą przeszła 80 000 
franków. Ponieważ i zaklad pazowy pod wodą, więc 
w mieście nocą panujs głębcka ciemność. Sieroty z 
domu przytułku musiano ratować na łodziach, gdyż wo- 
«la naraz wtargnęła do wszystkich części gmachu, Z 
strudnością udała się ocalić obłąkanych ze szpitala, do- 
koła wodą otoczonego. Całe szeregi domów stoją w 
wodzie, a mieszkańcom dostarcza żywności komitet po- 
mocy na łodziach, Straty miasta i kupiectwa są bar- 
dzo znaczne. 

W okolicach Liege położenie jest niemniej sr 1- 
ne; wszystkie pobliskie miejscowości zalane, zamek 
Arenbergów w Hóverle również stoi pod wocą. Skut- 
kiem wystąpienia z koryta rzeki Demer cwła dolina 
Hasselt w Limburskiem aż do Aerschot w Brabancie 
tworzy jedno olbrzymie jezioro. Poziom Mansy, skut 
kiem napływającej z Fraucyi kry lodowej, p: dniósł się 
znacznie. W wielu miejscowościach wada na ulicach 
stoi na 1 metr wysokości. Grobla pod Wandre na 
Przestrzeni 50 metrów przerwana. Drogi, prowadzące 
2 Dinant do Givet, w prowincyi Namur, pokryte są 
wielkiemi, na 250 metr. wysokiemi bryłami lodu. W 
Brukseli w magazynie państwowym piwnice z towara: 
mi zalane, woda stoi na 2 metry wysokości. 


— * Lsterya. Przy dalszem ciągoieniu 4 kl. 
183 król. prusk. loteryi padły dnia 5 bm. przed pe- 
Hudniem następujące wygrane: 
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Kto wie, gdzieby możnu w W. Księstwie otwo- 
rzyć skład strojów i liczyć na powodzenie sta- 
łe, niechaj nam takie miasto wskaże, oraz dokta- 
dny adres osoby, u którćj możnaby zasięgnąć praw- 
dziwój informacyi, Chodzi tu o osoby, któreby z 
chęcią taki skład strojów od 1 kwietnia rb. założyły. 
Wiadomości upraszamy nadesłać do Redakcyi na- 
szego pisma. 


iżej podpisnsej Ek-pedyeyi „Orędownika* i „Gloru Pol 
“ dwie książki. 
Zaproszenie do przedpłaty! E 
Wychodzić będzie w picrwszych dniach każilego mię 
siącu pod tytułem; 


Posłaniec 
Matki Boskiej Nienstającój Pomocy 
dla ludu polskiego. 
i podować będzie awolm czytelmkom rozmaite wiadomości 
tyczące się Mogarodzicy. 

Celem „Poslańca” jest rozbudzenie nabożeństwa ku Ma- 
ryi w narodzie naszym. f 

„Posłaniec“ nie jest wyłącznie przeznaczony dla jednej 
klasy polskiego społeczeństwa, owszem, pragnie dotrzeć wszę- 
dzie, gdzie tylko brzmi polska mowa i bije polskie serce, 
Przyjmie on chętnie i z wicłką wdzięcznością gościnę tak w 
achockim dworku, jaka też w pałacu magnata, w doma 
mieszczanina i pod strzechą wieśni Spodziewać się no- 
leży, że ws ystkie domy n> naszej ziemi dudzą „Posłańcowi 
Matki Boskiej* łaskawą i stałą gościnę. Wszakże naród nasz 
nosi chlubne miano naroda Maryi 

Przedpłata całoroczna wynosi Ł/5Q ma, z przesyłką 
2 m. półroczna I m, kwartalna 50 fen. 

„Posłaniec” drukujo się w diukarni „Kurycra Nabyé 
go można także 

w Ekspedycyi „Orędownika“ | „Głosu Polskiega*, 
Poznań (Posen). 
Wiązanka Mirry. 

Rozmyślania na część Przenajśw. Męki Zbawiciela i 
ćwiczenia duchowne z rozmaitych ksiąg pobożnych zebrane. 
(Stron 257, 

Część I zawiera: Krótkie Rozmyślania Męki Tańskiej, 
rozłożone na wszystkie dni Posta Wielkiego, od Środy Pô- 
pielcowej do Wielkiej Soboty. — Krótkie ćwiczenia duszy w 
rozważaniu z pożytkiem Męki Pańskiej. — Siedem Rozmy- 
ślań o Męce Pańskiej na każdy dzień tygodnia. 

Część JI zawiera. Cwiczenia pobożne ba cześć Męki Rań- 
skiej, służyć mogące w czasie Wielkiego Tygodnia, jako też 


na wszystkie Piątki roku. — Msza święta z rozważaniem 
Męki Pańskiej, — Septenna czyli siedem Piątków na cześć 
Przenajńroższćj Męki i Krwi Pana Jezusa. — Titania do 


Krwi Najdroższej Fana naszego Jezusa Chrystusa. 

Wielki Tydzień: Godzina Adorscyi przed Najśw. Sakra- 
mentem w Wielki Cawar ek. — Godzina święte w zjedno- 
czenia z Kucharystycznem Serca Pana Jezusa. — Noc Męki 
Pańskiej — Droga Krzyżowa. — Medytacya na Piątek. Roz- 
ważame przed Najśw. Sakramentom Śiedmm Słów Pana Je- 
zusa na Krzyżu. — Hymny św. Bernarda na cześć Jezusa 
ukrzyżowanego. — Trzygodzinna modlitwa ua cześć konania 
Chrystusowego — Nalcżeństwo na Wielką Sobotę, Ślucye 
Maiki Boskiej Bolesnej. 

W jezykn franenzkim książeczka, zawierająca rozmyśla- 
nia te, a napisana przez Zakonnika Benedyktyne, który bo- 
gomyślności oddany i na drogach doskonałości posunięty, sam 
czerpał te myśli i nezocia w najdroższych Jezusowych ranach, 
doczekala się blizko dwudziesia wydań, mamy więc nadzieję, 
że i u nas pobożne dusze zasmakują w tych pełnyelt nama- 
szczenia Bożego medytneyach, że w nich czerpać będą miłość 
Jezusa Ukrzyżowanego, miłość nie uczuciową tylko, alo pra- 
ktyczną, czystą, prawdziwą, dężącą do tego, aby Się u nas 
spełniło przez zaparcie chrześcijańskie, przez  wspólukrzyżo- 
wanie z Jezusem, to słowo św. Pawła: „Żyję już me ja, 
ale żyje we mnie Chrystus.“ 

(ena za egzemplarz nieoprawny 75 fen., 2 przesyłką 
85 fen., oprawny L m. z przesylką b10 m. 

Ekspedycya „Orędawnika* | „Głosu Polskiega . 


Poznań (Fosen). 


Sitzung 


der Stadtverordneten zn Posen 
ttwoch, den 11. Februar 1891, Nachmittage 5 Uhr 
Gegenstände der Berathung. 
„ Wahl des I. Bürgermeisters. 
Bosprechmig des Berichis dler die Vermaltnug und den Stand der 
Gemeinde- Angelegenhciten pro 1989/90. 

General-Diskussión uler den Stadthanshalisetat pro 1891/ 

Adtrag des Magistrats, betreffend die Tinstelitng ron_jabrlich 50,000 
M. aus lem Schulden- -Tilgumgsfond in den stadlischon Etat. 


me pom 


Jazdy parowcem 


Północ. Lloyda 


Bremeny do Ameryki 


w wtorek do Nowego Yorku — parowiec posp. 
w środę do Nawega Yorku — parowiec pospiesz. 
w czwartek do Baltimoru — parowiec pocztowy. 
w sobotę lo Nowega Yorku — parowiec posp. 


F. MATTFELDT, Berlin, 


Invalzdenstr, 93. 


|. MEBLE 


w największym wyborze w różnych stylach i formach 


h we własnej fabry ce 
„nych zapasach na skła- 
doborowego suchego 


od skromnych do najwykwintniejs 
wykonywane, mam zawsze w zna 
dzie,  Wyróbjak najstaranniejszy, Z 


materyału. x b 
Wielki wybór 


materyi na pokrycia 


tylko w najnowszych modnych deseniach. 

Ceny rzetelne i jak najprzystępniejsze. 

Na żądanie wykonuje się we fabry pojedyRcze sztuki lub 
całe garnitury podług osobnych rysunk 'w własnćj kompozycyi. 


. Zeyiand 


SEKSIE | 


Jest u nas jeszcze do nabycia około 


150 
Kalendarzy, Orędownika 'Ę 


po dotychczasowych warunkach. Prosimy u 
łaskawe wczesue zamowienia, bo zapas wnet się wy- 
czerpie, 


kspedycya „OQOrędownikać 
Poznań, (Posen) Wiedeńska nl. 8. 


RNRNNNAKNNAKANNNNANKRNA 
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Polecamy uasiępugjce 


śpiewniki światowe: 


1) Lirnik polski, zawierający 547 dumek, aryi, krako- 
wiaków i piosenek ludowych, 696 str, Cena egz. oprawnego 
1 m. 50 fenygów. Na p rto dokładać należy 20 fen. 


2) Mały lirnik polski, zawierający 100 dumek, aryi 
krakowiaków, oraz piosenek ludowych. 120 str. Cena opr. 
egz. 40 fen. Na porto dokładać należy 10 fen. 


Głównie dla zgrabnego formatu, jak i bajecznie nizkićj ce- 
ny zleca się Lirnik polski, większy lub mnićjszy, mianowicie 
dla Kólek śriewackich. Treść jego bowiem umiejętnie ułożona, 
adpowiada wszelkim wymaganiom. 


Ekspedycja 'Orędownika*, Poznań, Wiedeńska ul. nr. 8 


Boże bądź miłościw 


w oprawach : 
W skórce brzeg marmurowy x cena 1,20 mrk. 
A „ złocony ADU g 
„ złocony, okucie i zamek „ 2,00 „ 


Ww oprawie naśladowanćj kości słoniowćj, 
brzeg złocony, okucie i zamek 3,00 

Format zgrabny, kieszonkowy, papier piękny, welinowy. 
druk czysty bez najmniejszych skaz miłe robią wrażenie i są 
głównym powodem pokupn tego pięknego modlitewnika. 

Na porto trzeba dołączać 20 fen. 


Ekspedycya „Orędownika* iedeńska ul. nr. 8. 


Nakładem i czcionkami Dr. B Szycatskiego w Poznaniu Radsztar dpowledzial y Uyorzy 


| przesyłką 1 


W Ekśpedycyi „Orędownika” 
Poznań, (Posen) Wiedeńska ulica nr. 8 
nabyć można? 
. Benedykta, stron przeszło 300. 1 mrk., z przesyłką I 10 w. 
Znaczenie, pochodzenie i przywileje Medalu czyli Krzyża ów. Re- 
siran Pre 0. Cena za egz. T5 fen., z przesylką 85 fen 
slorya Kościnła św. rzymsko-katolickiego dla lndu polskiego i 


Żywot ś 


młodzieży. Opowiedziana w 65 życiorysach, w trzech tomach. 1,50 z 
przesyłką 1,75 m. 
Głosy serdeczne i rozmyć r. Sakramencie przez O. Wy- 


ieg J fen., z przesyłką 
(Myśli do Boga czyli Wzlatywan e gołębicy do swego odpoczynku 
1,20 z prze: 

Czyli o dobru łez przez E Kard. Bellarmina, 


ajśw, Serca. Jezusowego, podłng bt. Małgorzaty 
30 fen. z przesyłką 40 ten. 
mn św. Kazimierza „Omm die* (Dnia każdego). 10 fen z przes. 


Przewodnik i pamiątka dla zwiedzających tę 
50 fen. z es 6V fen. 


10 fen. z 
20 


mania po Tolaki lab ja ziantocku: 


ki Hozkiej w Polsce przez ks, Mrowińskiego T. J. 
przes. 25 fen. 

Poezye Ojca św. Leona XIII 10 fen, z przes. 15 fon. 

a z Jeznsem przez Mszą św. ks. Marcma Hinczy 10 fen. z 


Podarek ślubny czyli rady przed ślubem dla nowożeńców i rady po 
Ślubie dla małżoaków, z przykładami i modlitwami, stron 208. €0 fen. z 
przes. 70- 

Książeczka dla chorych, mogąca się przydać i zdrowym, stron 1,10 
30 fen.. z y 


R Marcina z Kochem : 
h papierze. Stron 500, z » 1,20 m. 


na pięk 
Na porto iležy Pieniądze 


dokładać 


DRUKARNIA ORĘDOWNIKA 


Poznań, Wiedeńska wlica ur. 
do wykonywania 


robót drukarskich 
- miunawicie 
dzieł, książek da nabożeństwa, broszur 1 pism ulotnych, jako 
też prostych formularzy, kwitów 1 rachnnków. 
Również wykonywa ustawy din Towarzystw, zz i Cochów. 


E poleca się 


Adresować należy- — Poznań 


(Posen). 


Drukarnia Orędownika* 


W Drukarni Orędownika druku; 
„Glos. Polski“ i 3) „Jedność“. 


Ha Ti HE prz 


ER n nas do nabycia vastępujące pelecenia godne książk 
Wyklad nauki krojów, strojów, szycia sukien I okryć damskich 
izny damskiej, éj i dziocinnej, o nauce ubierania kapelusz 
it danie 8 powiększone i zebra slkie szczegóły 


się pisma 1) | 


M wnikó*, 2) , 


„ upinania itd, nalyte przez wieloletnią Napi- 
A. Galecką, główną natczyciclkę kroji m Sir. 
LIS U wzarami, (ena 2,50 m. 
1. Popliński's Grammatik der polnisch pr che. a hearbeitet 
von Professor dr. Nehring. Siebento Antlage. Stron 242. ,40 m. 
Kto zna Niemca, któryhy chcial poznać język polak i i uczyć alg go, 


niech mu poleci tę gramatykę, 


Maty adwokat domowy, zawierający najważniejsze wiadomości © 

nietwa itd. Barda ta pomocny podręcznik przy 

i , mająckowyeh, hupiockieh itd Cona bez 
oprawy 1,20 m. m. 


Listownik. Książka podręczna zawierająca naukę pisonia listów i 
wzory najużywańiszych listów, zachodzących w Stron 260 Ulizko. 
Cena bez oprawy 2,00 m, z o m. 

Kuchnia Polska. nieziętny podręcznik dla knetarzy i gospodyń 
wiejskich i miejskich. Stron 312. W pięknej, czerwonej, płóciennej opra- 
wie 3 marki 

Pieniądze prosimy nadsyłać naprzó 
wym nie inaczej. bo pieniądze w znackac 
prosimy do każdej ks niączać 20 fen 


A 


le. 
po: 
Adro! 


z tylko przekazem poczto- 
towych giną. Na porta 


kiej i poznańskiéj 


Wydanie czwarte Osobne wy yzn, ogolnie dla knhiet. Str. 
blizko 800 Cena w oprawie skórkowej ze n brzegiem 2,50 m 
ze złotym „800 m. 

Kslążec za da nabożeństwa dla chrześcian katolików, wydanie 
jedenaste Stron 430. (solne wydanie dla mężczyzn, osonne dla kobiet 
Cena egz ap o w płótno bez złotego brzegu 1 markę, w skórkę ze 


złotym brzegiem po 1,50, w skórkę satianową po 2 marki. 
Antal AAY |: ELIO rabatedatwa aione (dla yaen 
Ś. Cena egz. oprawnego w skórkę z okuciem i zamecz- 


jążkn do adkożeństwa na c: ese Najśw. Panny Maryi nicnęta- 
jąrej Pomocy Z dodatkiem modlitw św Z ślicznym obrazkiem 
Matki Tios iej Nieustającej Pomo Stron Miko 675. Cena egz. opra- 
wnego w skórkę 2 marki, w oprawie z czerwonym Inzegiem 2,'0 m 

Wielki ogród awocowy, zawierający modlitwy poranne i wieczor- 
ue, podczas mszy Świętej, przed i po spowiedzi przez Ojca Marcina z Ko- 
chem. Osobne wrdanie dia mężczyzn i kobiet. W oyrawie skórk. 4 m 

Serdeczne modły czyli nabożeństwo dla prawowiemyeli katalików, 
m biegn całego roku porządkiem ogłoszone. Stron 332 Cenn egz. bez 
sprawy 1,5 m. 

Należytość prosimy nadsyłać naprzód z dołączaniem 20 fen. na por- 
¿o każdej z powyższych książeczek, wprost do 


Ekspedycyi „Orędownika* 


Poznań, Wiedeńska ulica 3 


Der Verkauf 


son 75 Pappelbäumen auf dem Stam- 
me im Glacis zwischen Mühlen- und 
Kówigsthor soll am Dlenstag den 10 
Februar d. J. Vormittags 10 Uhr 
an Ort und Stelle stattfinden. Kauf- 
lustige wollen sich zu nngegehener 
Zeit pinktich am Konigsthor einfin~ 
den 
Posén, den 6. Februar 1891." 
Der Magistrat. 


Die Remigong der Strassen offen- 
tlichen Platze, Kinnsteine, Strassen- 
Uehergange elc, sowcit die Stadtge- 
meinde hierzu Verpflichtet ist, sol 
für die Zeit von 1 April 1891 bis 
31 Maerz 1892 an den Mindoetfor- 
dernden getheilt, nder im Ganzen ver- 
gehen werden. Zur Abgabe von Ge- 
boten haben wir Termin auf Mittwoch 
den 18 Vormittags 11 Uhr im Ma- 
gistrats-Sitzungsaale dor Rathhauses 
anberoumt und laden Unternehmer 
hierzu mit dem Bemerken ein, das 
die Bedingungen in unserem Borean 
V Ziegonsirasse nr, 8 md Breslonor- 
strasse nr. 39 zur Einsicht ansliegen, 

Posen, den 3 Februar 1891. 

Der Magistrat. 


Walne zebranie 
der Volksbank In Dalzig cing, Ge- 
nossenschaft mit unbeschrinkter Haft- 

pflicht 
odbędzie się w Dolsku w lokalu p. 
Neymana dnia 17 lutego rb. o godzi- 
nie 4 po południn, 
Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie Rady Nadzorczej za 
rok zeszły. 
Sprawozdaniekasowe za rok zeszły. 
Potwierdzenie bilansu, obrachunku 
zysków i strat i pokwitowanie Zao 
rale 
Przyjęcie nowęch ustaw stósownie 
do prawa z dma I maja 1889. 
Obór 3 członków Rady Nadzar- 
ej w miejsce występujących 
Dolsk, dnia 8 mtego 1651. 
Prozes Rady Nadźnozój 
Budziszewski 


Dwóch uczni 
msgących chęć wynczyć się dokładnie 
stolurstwa przyjmie zaraz 

J Hubner, 
> 


kie ry n 


$| Pom. bal balwierski i fryzyarski 


biegły w swym zawodzie, może się 
raz pl b Hi ystnemi warnu= 
bami i M: stale. 
Kaniasty, 
Im: i aprob. cyrulik. 
Wroclawska nl. 15. 


Kilku czeladzi 


u slate zatrudnienie poszukuje 
St. Lenartowski, 


skład obuwia w Śremie 


Dwadomy 


na sprzedaż z zaliczką, 
Komorne przynosi rocznie 
Bliższej wiadomości udzieli 
Stanislaw Potrawiak, 
w Jeżycach nr. 146. 


M. Sotecka 


Stary Rynek w uliczce, 
poleca swoją restanracyg, połą- 
czoną z wyszynkiem rozmaitych 
piw. 

Codziennie świeże flaki. 
W piątek świeży węgórz ma- 
rynowany. 
Miły pobyt gospodarzy z 
okolicy Poznania. 


IIAZOBZGAKOK 
Wyczerpane ! 


Powieść Dwie Marye jnż 
wyprzedana. — Prosimy zatem 
pieniędzy na tę powieść nie 
przysyłać. 


IDDOGOCOGOCGE 


Aukcya IS bm, 
Bajecznie tanla wyprzedaż, tak din- 
go, dopóki mie wyprzeda się raszty 
ohran, złotych | srebrnych zegar- 


hyzyer, 
Farn 


800 tal. 


„ków, przedmiotów ze zlata, regala- 


torów | zegarów ściennych. 
Lembard Israela, 


Szeraka ul. 15. 


-owalsk: w Poznaniu 


